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lustalacya proboszcza par. idzew. 


W niedzielę Wielkanocną odbyła się w świe- 
żo ntworzonej parafii w Widzewie, inatalacya pro- 
| boszeza ks. Jana Albrechta. Licznie zebrani pa- 
rafianie wypełnili kościół, pięknie przybrany gir= 
Be z kwieeia. O godz. 10 i pół przyjechał 
dziekan Gniazdowski z proboszczem ks. Al- 
e Pore i wikarynszami kościoła Panny Maryi. 
Z kościoła wyruszyła procesya do domu, prze- 
znaczonego na plebanię, gdzie ka. Ciesielski, miej- 
scowy wikary, w asystenoji 2 alumnów, powitał 
ks. proboszczą. 

Na progu domu ożrzymał ks, Albrecht piękny 
bukiet od adnej z wałatkich swoich p "alianek. 
Poczem powrócił caly arszak, przy dźwiękach 
miejscowej orkiestry fabrycznej, do furty comen- 
tarza kościelnego. 

Tam obywatele miejscowi podali ks. probo 
szeżowi chleb i sól. 

i W drzwiach kościoła wręczył ks. dziekan 
+ Gniaziowski klucze kościelna ks. Albrechtowi, 

| poczem zebrane duchowieństwo zaprowadziło go 
przed wielki olturz. Ks, dziekan z ambony o- 
głosił oficgalnie o nominacyi ks. Albrechta, skla- 
dając mu zarazem życzenia imieniem duchowień- 
stwa i parafian. 

Nowomianowany proboszcz powitał parafian, 
dziękując im serdecznie za tak liczny udział w 
uroczystości, poczem celebrował sumę w asyston- 
| cyi zebranego duchowioństwą. 

Po nabożeństwie duchowieństwo i wiele osób 
ze wszystkich sfer parafian miejscowych zasiadła 
do ogólnego święconego, w czasie którego wznie- 
siono kilka toastów. 

Ze strony parafian głównymi inicyatorąmi 
urocżystego noitada ks. proboszoza byli pp.: 

| Michałowski, Walozak i Maj (pracownicy tow. 
akc, Heintzej i Kunitżer). 


„Wróg ludu”. 


Erojikty moaiągów 1 aalisap 


miasta Łodzi 


przez inżyniera W. H. Lindley'a. 


| RADYKALNY ŚRODEK 
> DO TĘPIENIA - 


| WSZELKIEGO ROBACTWA 
| UZKANYi ROZPOWSZECHANNOKY 
NA CAŁYM ŚWIECIE X; 


Tow. Axc.J.D. RIEDEL 


(Dalszy ciąg—patrz M 87). 
Porównanie trzech projektów. 


Koszta własne dają miarę porównania 8-ch 
projektów z punktu widzenia finansowego. W nich 
wyrażają się zalety i braki odnośnie do kapita- 
łów zakładowych i kosztów eksploatacyi tego 
lub innego projektu. Podług średnich wartoścć 
wszystkich waryantów dobycią wody koszta wia: 
| sne jednego metra sześciennego wody wynos: 
| podlug projektn Tomaszowskiego 7.87 kop. 

3 Sulejowskiego 8.49 
Różnica wynosi tylko 0.62 kop. czyli ig 


LONDYN BERLIN  KONYIORK 


| Dla młodzieży i starszych; | 
1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz'* 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- | 

| go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 

| rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 

| 2) „„Wilanów:'* — opis pamiątek po królu 

| Sobieskim cena w oprawie 75 kop. 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 18 kwietnia 1194 r., 


Różnica ta sama nie może przemawiać za 
wyborem tego lub innego projektu 
Za projektem Sulejowskim przemawia wię- 
ksza czystość w zuaczaniu hLygienicznem, którą 
przedstawia Pilica w wyższym swym prądzie Za- 
leta ta wyrównywa się częciowo tem, że w Su- 
lejowie mnusialaby być dobrana znacznie większa 
ilość wody rzecznej, niż w Tomaszowie. Za Ba- | 
lejowem przemawia okoliczność, ża miasto Piotr- 
ków mogłoby być jednocześnie zaopatrzone w WO» , 
dę. Lecz temu nie należy nadawać zbyt wielkie- | 
go znaczenia. Zaopatrzenie Piotrkowa w wodę, | 
lak poprzednio wspomniano, nie może nastąpić | 
bezpośrednio, także nieznaczna różnica pod wzgłę- | 
dem finansowym pomiędzy wodeciągiem Pioteko- | 
| 
t 
| 
| 


wa przy wodociągu łódzkim i wodociągiem samo- 
dzielnym nie może być brana w rachubę w sto- 
sunku do znaczniejszych kosztów wodociągów | 
łódzkich z Sulejowa. 

Za projektem Tomsszowskim przemawia ko- | 
Hczność, że tam można przypuszczalnie otrzymać 
znaczniejszą ilość wody gruntowej i źródlanej, 
niż pod Sulejowem, a to ma zaletę nietylko ze 
strony hygienicznej, lecz i finansowej. Również 
temperatura wody, dostarczanej wskutek znacz 
niejszej ilości wody gruntowej i źródlanej będzie | 
więcej równomierną, a przytem wdda rzeczna pod | 
Tomaszowem jest miękksza, ńiż pod Sulejowem, | 
a więc woda ta więcej się będzie nadawala do 
celów przemyslowych. | 

Jeżeli wziąć pod uwagę wszystkie te oko. | 
Jiczności to wynika, że wybór pomiędzy tymi 
dwoma proiektami musi pasó na stronę projekta 
"Tomaszowskiego i ża ten ostatni musi być po- 
równany z projektem studzien głębokich. 

Ze względu na dobro woły woda studzien 
glębokich i woda gruntowa i źródlana pod To- 
maszowem muszą być przyjęte jako równoznaczne. 
Bliższe położenia od Łodzi miejsca dobycia wo- | 
dy i mniejsza długość przewodów tłoczących 
przedstawia przy stndulach giębokich większe | 
bezpieczeństwo eksploatacyi. Przy kapitale zą- | 

| 
I 
i 
| 


kładowym 8,965,000 rb. moglyby urządzenia 
studzień glębokich dostarczać 65,000 metrów 
sześciennych wody. Ta ilość wymagałaby od pro- 
jekiu Tomaszowskiego 14,165,000 rb, więc ka: | 
pitał zakładowy wynosiłby o 5,200,000 więcej. 

Wydatki roczne dla 65,000 m. sz. w projek= | 
cie studzień wynosiłyby 1,223,000 rb., w projeli- 
cie Tomaszowskim dla tej samej ilości 1,534,000 
rb, oszczędności zatem -wyniosłyby 311,000 rb. 
i koszt własny wody, podlug projektu studzień 
glębokich, byłby 6.43 kop. w porównanin z 8,05 
kop. projektu Tomaszowskiego. 

Pobudką zwrócenia się do głębokich warstw 
wodonośnych pod Łodzią był motyw, żeby możli- 
wie nieznacznymi środkami i prostem częściowo 
prowizorycznem, początkowo urządzeniem zbndo- 
wać studnię i spożytkować ją, żeby koszta budo- 
wy tej studni pokryć głównie z procentów od 
wydatków na dłogi przewód, którego budowa by. 
laby przeto odroczona na parę lat, żeby urządza- 
nie mogło zadosyćnczynić początkowemu zapo- 
trzebowanin wody w mieście, żeby jednoczesnie 
otrzymać punkty wytyczne do bliższego okresla- 
nia ilości wody otrzymanej z głębokich warstw 
i żeby można było rozwiązać pytanie, czy będzie 
celowem dalej postępować w tym kierunku, czy 
też natychmiast przystąpić do zaopatrzenia mia- 
ista w wodę z iunych miejscowości. Bliższe opra- j 
cowania tej sprawy wykazało, że środki, potrze” 
bne de założenia pierwszej studni, wypadają wię- 
kszo, niż poprzednio przypuszczano, a również 
potrzeba więcej ozasu na zbudowanie tego urzą- 
dzenia. 

Wydatek na jedną studnię z przynależytoś- 
ciami, przyjmając pod uwagę późniejsze odpo- 
wiedniejsze zastosowanie, wynosi 1,500,000 rb. i | 
gdyby dodać drugą studnię — 2,000,000 rb. Tym 
sposobem otrzymanoby ilość 13,000 lub 26,000 
metrów sześć, na dobę. 

Gdyby rezultat wypadl ujemnie, to byłby to | 
duży wydatek bezprodnkcyjny. Na wiercenie stu- 
dni przewidzianej średnicy » głębokości potrzeba 
2-ch Jat, przypuszczając, że nie spotka się 
większych trudności. Na wykończenie studni, wy- 
murowanie sztolni, montaś pomp i puszozenie 
w ruch, trzeba conajmniej przewidywać jeden 
rok. l tylko wiedy dopiero otrzyma się punkty 
podatawowe do osądzenia, czy powinna być bū- 
dówana druga studnia, Ta byłaby gotowa w końcu 
6-g6 roku i doatarezyłaby dopiero dalsze punkty 
o cwlowości nasiępnych studni. 3 

Wybór pomiędzy obydwoma sposobami zao- | 


| jekt 


patrzenia w wodę rozwiąże się następującemi 
ważnewi puaktami widzenia. Pierwszym punktęm 
jest zabezpieczenie iloświ dostarczanaj wody, dru- 
gim jest czas, w ciągu którego miasto mogłoby 
być zaopatrzone w dostateczną ilość wody i trze- 
cim punktem jest szybki rozwój rozbioru wody i 
zużytkowanie inatalacyi wodociągowej. Tym trzem 
żądaniom najlepiej odpowie projekt wodociągu 
Tomaszowskiego Na podstawia uskatecznionych 
opracowań i obliczań, i po zważeniu wszystkich 
okoliczności zaleca się projekt Tomaszowski, jako 
najodpowiedniejszą podstawę zaopatrzenia miasta 
w wodę. 

Tym sposobem jednak nie wyłącza się dobycia wo- 
dy z głębokich warstw wodonośnych za pomocą t- 
rządżeń siudziennych, jako możliwą część skladową 
justalacyi wodociągowej. W przyszłości, kiedy mia- 
sto będzie zaopatrzone już w dostateczną ilość wody 
i gdy będzie chodziła o dopełnienie, to może się 
zdarzyć, że ten sposób otrzymania wody okaże 
się najodpowiedniejszym. Lecz wtenczas będzie 
się miało dostateczny czas, ażeby przez budowę 


7i eksploatacyę jednej studni określić wydajność 
warstw wodonośnych podziemnych. Także, posia- 


dając dostateczną ilość wody z innych Źródeł, 
nie będa się naguwały wątpliwości o ujemnym 
wpływie silnego działania ewentualnej studni 
miejskiej ma istniejące studnie w mieście. 

Za podstawę wykonania byliby przyjęty pro- 
w zakresie pierwszej serji robót. 
ten, przewidujący sprawność 75000 m. na dobę 
byłby dostateczny na pokrycie rozbioru wody naj- 
bliższej przyszłości. Przy początkowem wykona- 


| niu, którego zadaniem byłoby zaopatrzyc miasto 


w wodę w ciągu pierwszych lat, możnaby przy- 
jąć połowę ilosci wody u. j. 37,500 metr. sześć. 
Możnaby tyticzasowo opuścić jeden z przewodów 
tłoczących i miektóre urządzenia ujęcia wody i sta 
cji pomp. l'oczątkowo Konieczny kapikal bylby 
tym sposobem zredukowany, nie wyłączając przy- 
szłego wykonaula robót. Potrzebuy w tym celu 
kapitał wynosiłby 9,296 000 rù., a z dodaniem 
procentów budowianych 10,282,000 rb., wydatki 
roczue wyniosłyby 1,181,000 rb. i koszta własne 
wody, przyjąwszy średuio rozbiór 30,000 metr. 
sześć. na dobę, wypadlyby rb. 10 kop. 28 za 1 
matr sześcienny. 

Budowę najadpowiedniej byłoby wykonać w ten 
sposób, żeby miusiu samo zakupywało ważniejsze 
matergały (cegłę paloną, cement, rury kamionko- 
we, rury żelazne lane, zawory i t. d.), a maszy 
ny, pompy i kotły bylyby dostarczane na zasa 
dzie publicznej Jub ograniczonej konkureucji pierw- 
szorzędnych firm. Sano wykonanie robót odbywa- 
loby się stosownie do ich rodzaju albo przez od- 
danie w przedsiębiorstwo lab też administracyj- 
nie. Przy odpowiedniew zarządzenia budowa mo- 
głaby postąpie w teu sposób, że po trzech latach, 


| licząc od początku budowy, pierwsza woda była- 


by dostarczuna du ucządzsu rozdzielczych. Czwar- 


| ty rok byłby zużyty ua wykończenie ostateczne 
| różngeh robóć. 


(D. c. u.) 


Walka z bandytami, 


W nocy z soboty na niedzielę zdarzył się 
w mieście usszem fakt bardzo rzadki nietylko 
w naszych kronikach policyjnych, lecz wogóle 
w świecie całym. 

Czterech bandytów przez kilkanaście z rzę- 
du godzin, zatarasowawszy się, wytrzymywało 
dzielnie atak zjednoczonych sil policyjnych. 

Wydział ochrany otrzymał wiadomość, że 
w domu akc. Tow. Silbersteina przy ulicy Wi 
dzewskiej e 151 ukrywają się bandyci W s 
botę więc około godzlay Ż-ej w nocy dom ów 
okrążyla policya piesza, konna, żandarmerya i 
wydział ochrauy z naczelnikami swymi policmaj- 
strem p. Riczanowem, p. 0. naczelnika wydzialu 
śledczego p. Piokarem, naczelnikiem żandarmeryi 


| i ochrany p. Leontiewem | pomocnikiem jego p. 


Kraskowskim, 
Front owego domu wychodzi ua ulicę Wi- 


dzewską, po bokach zaajdują się male domki - 


drewniane, w podwórzu drewniane szopy, dalej 
zaś, wżdłaż ulicy Pastej, ciągną się ogrody i pla- 
ce puste. Dom ma dwa piętra z tremplem. 
Bandyci, spostrzegłszy policyę, wbiegli do ja 
dnego 2 mieszkań na pierwszem piętrze, rozka- 
zawszy gospodarzowi, Wacławowi Brzezinie, opu- 
ścić lokal. Gdy ten się wzdragał, jeden z ban 
dytów ugryzł go silnie w rękę i wyrzucił za 


Projekt * 


Km 


drzwi. Utwierdziło to ostatecznie policję, że ma 
do czynienia z bandytami, których poszukuje, 

Bandyci zatarasowali się. Na podwórze domu 
oblężonego wkroczył oddział poliegi Z p. Pie: 
kurom n« czele, który zażądał od bandytów pod- 
dania się. W odpowiedzi padło przez okna kil. 
kanaście strzałów. 

Dalsze próby połcyi wyłamania drzwi nie 
udały się, gdyż z powodu oiasnoty i nadzwyczaj 
silaego oguia baudytów praca była niezmiernie 
utrudniona. Oddział wycofał się więc z pode 
wórza, naczelnicy zaś, po naradzie, postanowili 
prowadzić oblężenie prawidłowe. 

Po decyzyi tej rozkazano natychmiast wszyst: 
kim lokatorom opuścić dom, przeprowadzono ich 
| daleko po za możliwą linię strzałów i całą prze- 

¿ strzeú obstawiono bardzo szerokim kordonem, by 

| nie dopuszczać przechodniów pod strzały. Loka- 

f toro domów sąsiednich zabroniono wychodzić 

{z mieszkań, poczem rozpoczęto oblężenie. 

f Policyanei poukrywali się na dachach i bals 
Ekonach domów sąsiednich, z wyrwanych płotów 
porobiono zasłony i z po za nich ostrzeliwano 

mieszkanie 2 go piętra, w którem zatarasowali 

ię bandyci, 

Ostrzeliwanie trwało blizko godzinę, przyczem 
strzelała tylko policya, bandyci nia odpowiadali 
zupelnie. Tysiące kul padało na cichy, milczący 
dom. Nareszcie po upływie blizko godziny od 
rozpoczęcia strzelaniny, odezwały się strzały bun- 
dytów. najpierw rzadkie, pojedyńcze, później zaś 
silna kanonada, 

Widok był wstrząsający, istny obraz dan- 
tejskiego piekla. Huk roznosił się po calem 
mieście, wzbudzając przestrach mieszkańców, 

Strzelano jeszcze kilka godzin, Na plac boju 
przybył oddział pałku strzelców z kartaczow- 
nicami, nie brał jednak udziału w walce, gdyż 
sily policyjne wystarczały. 

Nad ranem, o godz. 6 przybył z Piotrkowa 
gubernator, szambelan Jaczewski, który, rozpa- 
trzywszy sią w sytuacji, sam pokierował dalszą 
akcją. 

„Około godziny 8 rano, przewidując możli 
, wość pożaru, wezwano straż miejską, trzy mając 
| ją w rezerwie z boku. 

Jakoż przewidywania się sprawdzily, Po 
pewnym czasie strzały bandytów zrzedly i nagle 
z ponad trempla poozął się dobywać dym. Ogień 
/ znalazłszy latwopalny materyał wybachl bardzo 

gwałiownie, obejmując caly dom. Strzelanina 
ratunek. 

W mieszkaniu zajętem przez bandytów ode- 
zwalo się jeszcze kilka strzałów; nagle na para- 
pecie okiennym mieszkania pierwszego piętra 
ukazał się młodzieniec, trzymając w jednej rę- 
ce brauuiug, w drugiej zaś kasetkę żelazną do 
pieniędzy, skoczył na dach stojącej obok szopy 
drewaianej, Dano do niego salwą; trafiony dwo- 
ma kulami zeskoczył jeszcze na drugą stronę do 
do ogrodu i próbował neiekać, nie dopisały mu 
jednak sily: padl. 

Natychmiast rozpoczęto badania rannego 
baudyty, zeznał on, że nazywa się Stefan Sla- 
bosz, ma lat 23, prócz niego zanajdują się na 
górze Edward Dlużewski herszt szajki bandy- 

| ckiej znany pod pseudonimem „Waligłowa*, Siwek 
zwany „Międzynoga* i Jaszke. 

| Początkowo mieli zamiar wyskakiwać oknem 

spo kolei i ratować się ucieczką, gdy to jednak 

, wydało się to im niemożliwem postanowili skoń- 
(czyć z sobą ostatniemi strzałami, Jednego z towa- 
|rzyszów zastrzelili i aby trup nie był poznany, 

obleli go spirytusem i podpalili. (To prawdopo- 

dobnie było przyczyną pożaru). 

Następnie dwóch pozostalych zastrzeliło się, 
Słabosz zaś probował ncieczki. Bandyta przy- 
znal się, że wszyscy cżterej brali udział w zna- 

| nej walce na dworcu kolei fabryczno-łódzkiej, 
podczas której zabito agenta śledczego i pomo- 

ł onika żandarmów, zabili 2-0h strażników na szo- 
sie pabianickiej i 2-ch na ulicy Rzgowskiej, Za- 

T bójstwa te byly bardzo głośne. Prócz tych po- 

pełnili szereg innych napadów i rabunków, 

„Strzały uciohly lecz pożar szalał coraz bar- 
| dziej straż pracowała z wielkim wysiłkiem przy. 
i byly jeszcze II, IIL i 1V oddziały, 

Ratowano głównie domy sąsiednie dom Je 151 
skazany był na zagładę, gdyż uratować go nie 
było możności. 

Okolo godziny 3 ej po poludniu adało się 
wreszcie ogień opanować. Z mieszkania obiężo- 
nych wydobyto trzy zwęglone trupy. 
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Rannego Slabosza w stanie beznadziejnym 
i zwłoki towarzyszów jego odiweziono do szpitala 
św. Aleksandra. Słabosz umarł po operacji o g. 
pół do 9-ej wiecz, w niedzielę. 

Na miejsce wałki przybyli w dzień prezy- 
dent miasta p. Pieńkowski i władze sądowe z to- 
warzyszem prokuratora na ozele, 

Pożar ciągnął się do godziny 7-ej wieczorem. 
Dom zrujnowany jest doszczętnie; rzeczy biednych 
mieszkańców pierwszego, drugiego piętra i trem- 
pla zniszczone są zupelnie. Ludzie ci zostali nagle 
ma bruku, pozbawieni mienia, zrujnowani. 

Są to przeważnie robotnicy polacy i żydzi. 

Rzeczy w mieszkaniach parterowych ocalały. 

W mieszkaniu z którego bronili się bandyci 
znaleziono kilka karabinków mauzerowskich, brau- 
ningów i parę sztyletów. Prócz tego na podło 
dze rozrzucone pieniądze w sumie niewielkiej, 
zegarki srebrne i moc wystrzelonych naboi. 

Tak zgladzono szajkę Dłużewskiego. 

Strzały, nie wiadomo policyi ozy bandytów 
raniły na dalszych ulicach 4-ch przechodniów w 
pobliżu zaś domu oblężonego kobietę. Z oblega- 
jących nikt żadnej rany nie otrzymał. 

Mieszkańcy domów sąsiednich przez cały 
czas oblężenia leżeli na podłogach. Z przestrachu 
zdarzyło się kilka wybnchów nerwowych. 

Po mieście krążą różno wersye co do przyczy- 
ny pożaru nieraz bardzo fantazyjne. 

Co do Dłużewskiego, chodzą pogłoski, ża 
z pieniędzmi uciekł za granicę wożeśniej, a więc 
w domu przy ul. Widzewskiej nie był. Zdaje 
się jednak, żę są to zwykłe plotki i że noc zmar- 
twychwstania była dla  Dłlużewskiego nocą 
śmierci. 

. 

Jak twierdzą, Dłużewski, widząc, że opór 
policy! jest niemożliwy, — pierwszy wystrzałem, 
skierowanym w usta, pozbawił się życia. 

Islnieje przypuszczenie, że Siwek i Jaszko 
poniesli śmierć skutkiem uduszenia dymem, a rany 
postrzalowe, jakie ujawniono na ciele, nastąpiły 
skutkiem salw, skierowanych do mieszkania, w któ- 
rem bandyci przebywali. 

Dlużewskiego, podożas obdukcyi lekarskiej 
poznańo po kilku zębach zagiętych, 

Przy Słaboszu rewiżya wykwyła rewolwer 
nabity i szkatułkę z pieniędzmi, 


Zebranie ogólne akcyonaryuszów 
Banku Tow. Wspóldzielczych. 


Ogółue zebrznie akcyonarywszów Banku To- 
warzysiw Współdzielczych, zwołane dla zatwier 
dzenis sprawozdań za pierwszy rok dzialalności 
tej instytucyi, zgromadziło powaźną liczbę ucze- 
stników. Po zapajeniu zebrania przez wicepre- 
zesa rady p. Pfeiffra | wybraniu na przewodni- 
czącego p, Sh, Glezmera zabrał glos prezes za- 
rządu Banku dr, Rząd, zdając sprawozdanie 
z działalności Banku za rok ubiegły, 

W sprawozdaniu swem dr. Rząd położył głó- 
wny nacisk na stosunek Banku do stowarzyszeń 
drobnego kredytu. Stosunek ten w roku ubie- 
giym był nader jednostronny, ponieważ stowa- 
rzyszenia drobnego kredytu lokowaly chętnie 
w Bavku nadmiar swych kapilałow, uie korzy- 
stając jednak w szerszym zakrowie 4 udzielonego 
przez Bank kredytu. 


mie na lepsze, stowarzyszenia drobnego kredytu 
czerpią gotówkę z Banku w coraz szerszym za- 
kresie. Bolączką Banku jęst stosunek Bauku do 
stowarzyszeń spożywczych i wytwórczych. Okra- 
ślenie odpowiedzialności finansowej tych instytue 
cyi jest niezmiernie buduem, a tem smem i udzie- 
lanie kredytu natrafia na poważne przeszkody, 
Jedyną drogą wyjścia może być udzielanie tym 
kooperatywom kredytu przez miejscowe organi- 
zaeje kredytowo, które mogą korzystac z poży- 
czek Banku, 

Po dodatkowych wyjaśnienisch dyr. Karpiń 
skiego, oraz sprawozdaniach Rady | Komisyi re- 
wizyjnej, złożonych przez p, Pfeifira i Sztroma- 
jera, rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w której 
zabierała glos znaczna ilość mówców, między in- 
nemi pp. Ciot, Młynarski, Gralewski, Majewski, 
Majdęcki, Zaleski i dr. Piotraziewioz, 

W dyskusji ujawniły się dwa wprost sprzo- 


j 


ezne i wyłączające się wzajemnie kierunki. Jedni 
z mówców wyrażali pogląd, że Bank Towarzystw 
współdzielczych nie uwzględnia w należytym sto- 
pniu interesów towarzystw wzajemnego kredytu, 
chociaż operacje z tą kategoryą towarzystw są 
dla Baoku głównem żródłem zysków. 

Inni robili znów wprost przeciwne zarzuty, 
dowodząc, że Bank lekeoewsży towarzystwa dro 
bnego kredytu, że nie popiera dość gorliwie ro- 
zwoju instjlucyi współdzielczych ześrodkowując 
swe operacye głównie na towarzystwach wzajem 
nego kredytu. Ogromna większość móweów nie 
wyłączając tych nawet, którzy robili pewne kry- 
tyczne uwagi, nie szczędziła słów uznania dla 
Kierowników Banku, których umiejątności i oner- 
gii należy zawdzięczać pomyślne rezultaty, jakie | 
osiągnąć zdolano. Z podniesionych w dyskusyi 
faktów zaznaczyc należy jeszcze jeden charakte- 
rystyczny szczegół: i 

Niektórzy z inspektorów drobnego kredytu 
stawiają zupełnie bezprawne i niczem nięuzasą- 
dnione żądanie, by towarzystwa drobnego kredytu 
odpisywaly w bilansach pewno kwoty na amorty- | 
zacyę akcyj Bauku. Żądanie to, jako niesłuszna | 
i opierające się na zupełuje falszywych przesłan- 
kach, nie powinno być. uwzględniane. 

Wynikiem dyskużyi było jednomyślne przyję- 
cie sprawozdania zarządu, rady i komisyi rewi- 
zyjnej i bilansu Banku za 1910 rok, poczem za- 
twierdzono proponowany podział czystego zysku, 
wyznaczając 4 proc, dywilendy od akojj. 

Wnioski rady, reforowane przeź p. M. Luto- | 
slawskiogo, a dotyczące nieobeiążania na pray- 
sulość rachunku kosztów ruchomości 1 urządzenia, 
oraz budżetu zą rok 1914, preliminowanego w su- 
mie 88,000 rb. przyjąto jednomyślnie. 


sownośc prezesa zarządu, d ra Rząda, który nie 
zgodził się na proponowaue przez radę podaje 
| sienio wynagrodzenia prozega o 1,000 rb. rocznie. 

Nakoniec przyjęto wnioski zurządn, dotyczą 
ce kasy przezoruości dla pracowników Banku, 
kródytu dla Towarzystw drobnego kredytu i otwie- 


rania agentur. 

Uchwalono wnioski następujące: 

„Do stalej pensyi, wyzauszanej pracownikom 
Banku, oraz do wszelkich Uodatków, jak gratyfi- 
kacya i tantyeima, zarząd może dopłacać z fun- 
duśzów, objętych zatwierdzonym przez radę bu- 
dżetem — 6 proc. na rzecz Kasy Przezortności 
tychże pracowników, działającej na mocy ustawy, 
zatwierdzonej przez ministra finansów*. 

„Do $ 12 ustawy wiączyć nowy punkt lit, aù. 
„Udzielanie pożyczek towarzystwum drobnego kre- 
dytu na ich solo-weksle, wydawane na zasadzie 
uchwały ogólnego zebrania członków tych towa- 
rzystw, z tem zastrzożeniem, aby weksle te nie 
były dluższe nad 9 miesięcy*, 

Ażeby ogólne zebranie uchwaliło wprowadzió 
nowy $ 8-a: 

„Zarządowi Banku przysluguje prawo, na 
mocy uchwał ogólnego zebrania akcyOnaryuszów 
i za zezwoloniem ministra finansów, otwierać | 
w okręgu oddziałów agentury, operujące ściśle | 
wedlug zasad ustawy na rachunki wedlug wska- | 
zówek tyol addziałow, =*Oporucye agentar zabez- 
pieczają się enłym kapitalem zaklalowym i za- 
pasowym Banku oraz calym pozostałym jego 
majątkiem *, 

O rezultacie dokonanyeh wyborów komuni- 
kowaliśmy już przed kilku bniami. 

Zajmykając zebranie, przewodniczący zwrócił 


| się, w imieniu zebranych, do klerowuików Banku 


| 


] wieściopisarskiej działalności 


W roku bieżącym stosunek ten niega zmis- | z werdecznem podziękowaniem za pracę i zabiógi 


około rozwoju tej instytucji, œ obecni długiem , 
oklaskiwaniem wyrazili solidarność ze slowami 
przewodniozącego. 


Z WARSZAWY. 


* 40-lecie poety. 

Otrzymaliśmy odezwą następującą: 

„W r. b. przypada 40 Jecie poetgokiej | po- 
Wiktora Gomulio= 
kiego, wielkiego liryka i prawdziwego artysty, Jubi- 
latów! należy się wypoczynek i Olucha do dalszej 
pracy bez troski o najblizsze jutro. Wierząc usil- 
nie, że ta zasłużona zaplata będzie mu dana, ogła- 
szamy niniejszem prenumeratę na „Wybór nowel 
Wiktora Gomulickiego," ua wyłączną korzyść au- 
tora. Wybór ten, zawarty w jedugm wielkim to- 


Zaznaczyć przytem należy wysoką bezintere- | 


| ski, 


mie, ilustrowany będzie przez najpierwszych arty 
stów polskich i obejmie najprzedniejsze perly 
twórezości nowelistycznej autora „Miecza i lok- 
cia,“ Cena sgzemplarza w prenumeracie wynosi 
3 rb., które nadsyłać należy do redakcyi „Kurye- 
ra Warszawskiego. * 

Tuszymy, że społeczeństwo polskie, pojmując 
całą doniosłość tej formy uznania, pośpieszy z wy- 
razem hołdu dla talentu i zasługi. 

Zygmunt Babicki, Jan Lorentowicz, Konrad 
Olekowicz, Artur Oppman, Henryk Sienkiewicz, 
Ludwik Straszowiez, Kazimierz Tetmajer, Józot 
Weysseuhoff, Józef Wolff.“ 


* Kara prasowa. 

Na skutek postanowienia warsz. gen,-guber 
natora, redąkcya „Warsz. Słowo* skazana zosta 
la na zapłacenie 200 rb. kary za wydrukowanie 
w M 78 gazety artykułu wstępnego p, t. „Przel 
burzą, * 

(Telefonem). 

Do godziny 12 w poludnie dnia dzisiejszego 

„Kuryer Porauny* nie wyszedł. 


Z KRÓLESTWA. 


Z Ozgstochowy. W Wielki Piąlak w klnszło- 
rze na Jasnej Górze róregrał stę dramatyczny i 
sensacyjny akt zemsty duehownegy mary wiekie- 
go, wywarty przezeń na blizkicj krewaej, za to, 
że porzuciwszy sektę marynwicką, nawróciła się 
na lono kościoła katolickiego. Przybyły z Łodzi, 
znany tutejszy duchowny maryawicki, Skolimow- 
dowiedziawszy się, gdzie przebywa jogo 
szespastoletnia bratanka, Stanisława Skolimowską 
dotarł do niej i oblał jej twarz i oczy kwasem 
gryzącym, parząc nieszczęśliwie dziewczyną. Opa- 
trzył ją folczer klasztorny, poczem oddano ofiarę 
prześladowania pod opiekę kobiet. Leży ona 
w domu koło klasztoru. Po dokonania tego aktu 
zemsty, duchowny Skolimowski zbiegł, niewiado- 
mo dokąd, Nawrócona Stanisława Skolimowska 
przebywała dawniej u swego stryja owego ducho 
wnego muryawickiego w Łodzi, l cirkla, 
Fakt ten wywolał w calem mieświe niezwykłe 
wra/enie, a w samym klasztorze podczas całego 
zajścia popłoch, 

Donosi o tem „Kuryer Warszawski”. 

Napad bandycki. W Jaszczowie (gub. label- 
ska), Uma 11 b, m, dwaj zamaskowaui bandyci, 
o godzinie 10:ej wieczorem, uapadli na sklep ży 
dowski. Steroryzowana rodzina żydowska i służba 
pod groźbą rówolwerów, wydala około 200 rubli 
gotówką oraz biżuteryę. Bandyci spodziewali się 
obfitego polowo, gdyż, z powodu ruchu przedświą” 
lecznego, talg w sklepie jest dosć duży. Tym- 
czasem część gotówki żydzi w niedzielę ubiegłą 
wywieźli do Lublina, pozostał tylko targ 4 dwóch 
dni. Bandyci wzięli przysięgę z żydów na ich 
dziecko, że już więcej pioniędzy nie mają, Za 
powiedziawszy, aby do rana nia wychodzili z do- 
un i nikomu nie mówili, uapastnicy odeszh. Stróż 
który juowal sklepu, widział owych lu ale 
myślal, że to zwykli iuterosunei Na miejsco zje- 
chuły władze policyjne. 

Echa napada. Donoszą z Turka, że napadu 
na fnrgon pocztowy dokonano właściwie nie na 
Orlej Górze, mającej w okolicy jaknajgorszą 
opinię i oddulonej o 18 wiorst od Turka, lecz 
w odległości 5 wiorst ża Turkiem. Strzelano 
przedewszystkiem do straży przedniej, złożonej 
2 dwa strażników i żandarma, Tych zabito; straż 
ud, jadąca za poczią, złożona z czterech strażńi- 
ków, uciekła do Turka, 

Podczas napadu raciono włościanina, który 
stracil mową 1 walezy ze śmiercią. 

W celu zmylenia śladów, bandyci poprzebie- 
rali się za strażników i żandarmów i udawali 
policję, tropiącą bandytów. Aresztowano już 
okóło stu ogób w Kaliszu i w okoliey, ale pra- 
wie wszystkich uwolniono po sprawdzeniu tożsa- 
mości. 

Zona ranionego gospodarza zeznała, że mąż 


i odstawlal „podwodą* strażników, konwojujących 


pocztę. 

Komunikaoya Lublin - Zamośó, Dowiadujemy 
się, że ż duiem 17 b. w, puszezony zostaje w rach 
samochól „Kkspros* na linii Lublin Zamość. 

W Lublinie „Ekspres* stać będzie w hotelu 
Europejskim i wychodzić oodzieanie o modzinie 


— 
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LLL LAAZZZZ Z Z 


8ej m. 30 rano, a z Zamościa o godzinie 3 ej 
po połndniu. 


kolej Bugdudzku — najbliższa droga 
z Europy do Indyl. 


Zakwitly już owoce zasianego w jesieni zier- 
na w Borlinie. 

Rozmowa Poczdamska przyniosła pierwsze 
korzyści Niemcom. Długo opierała się Rosya, 
Anglia i Francya dalszemu rozwojowi pokojowe= 
mu owładnięciu ekonomicznemu Niemiec w ture: 
okiej Azji Mniejszej, oporem szła budowa dal- 
szej przestrzeni kolei Bagdadzkiej. Całe trójpo- 
rozumienie ezuło się zaniepokojonem postępami 
Niemiec w Azyi i głośno mówiono o inwazyi nie 
mieckiej. 

Starano się wszelkimi sposobsmi przed tem 
zabozpieczyć. Ale po ukladąch w Poczdamie na 
jprzód opór Rosyi został złamany, i za koleje Ro- | 
'syi przez Persyą do indyjskiej granicy z Rest 
nad morzem Kagspijskim przez Teheran do Ker- 
manu w Persyi, a stamtąd do Nnszki na granicy 
perskiej w Beludżystanie, koleje, które na razie 
pozostaną na papierze jako bardzo piękny pro- 
jekt lączący Europę z Indyami (Londyn- Bombay 
8,749 kilom. przy chyżości 53 kil. na godzinę, 
zatem do przebycia w ciągu 6 dni, podozas gdy 
szybkie parowce z Brindisi do Bombay potrze- 
bują na przebycie tej drogi 320 godzin, cz 
|przeszło 12 dni), Niemcy przychodzą do bar- į 
dzó realnych korzyści i do „prawdziwej drogi do | 
Indyi“, będącej najbliższem połączeniem Berlina 
z Bombsyem. 

Kulej Bugdadzka za ląt © będzie otwartą, 
Kolej ta zbudowaną zostanie przeważnie kapita 
łem niemieckim, m tylko w ostatniej jej części, 
z Bagdadu do Koweit lub innego punktu jeszoze 
bliżej niecznaczonego nad Zatoką Perską, może 
kapital obcy a więc w pierwszej liniii angielski 
uczestniczyć, wszelako nie w większój oð niemie- 
ckiego kapitalu mierze, tak, ażeby Niemcy nigdy 
nie były majoryzowane. 

To są owose Poczdamskich ukladów z któ: | 
rych „Francya wyszła oslabioną*, Anglia z Niom- 
cami pogódzóna, „Niemcy* korzyściomi realuemi 
w budowie kolei Bagdadzkiej nagrodzone, Rosym 
nadzieją budowy kolei iudyjskiej na przyszłość 
pocieszoną. 

Wielka nadolodzi sprawa. Jak kolej sybe- 
ryjska otworzyła wprawdzie calą Azyę dla Bu- 
ropy sle kryla w sobie największe nie! ezpieczeń 
stwa dla Rosyi i doprowadziła do wojuy rosyj: 
sko-japońskiej, jak budowa kanału Spezkiego prze 
prowadzona przez Napoleońską Francyę doprowa- 
dziła ostatecznie do zupełnego jwyrzucenia wply- 
wów franenskich i do naadowienia się na dobre 
Anglii w Egipcie, tak i nowe wielkie przedsię- 
wzięcie Niemiec może doprowadzić da nieoczeki- 
wanych rezultatów i konfliktów, leżących na dro= 
dze z Berlins do Indyi. 

Budowa kolei Bagdadzkiej zostala dnia 19 ; 
marce w Konstantynopolu ostatecznie na korzyść | 
Niemiec zalatwioną. 

Toreja zaciąga dlug 26 mil. funtów turec- 
kich, buduje 3,300 lal. kolei, z czego 1,500 kil. 
przypadnie na Turcyę Europejską, a mianowicie | 

linią kolei Advyi (do morza Adryackiego) lini | 
/Sorowice—Janina—Valoba nad Adryą; 2,000 kil. 
badówanych kolei będzie w Azyi mniejszej. Fran- 
leuska kolej Mudania-Brussa przedłużoną będzie ; 
aż do niemieckich linii kolei Apatolijskich, nadto | 
zbudowaną mu być linia Dardanele Smyrna. 

Amerykańska kompania ma otrzymać budowę | 

| 
I 


Kolei na wschodzie Axyi mniejszej a nadto ma 

otrzymać prawo oksploniacji górniczej na całej 

"przestrzeni 20 kil. po obydwu stronach toru ko- 

lejowego nowych linii. Wreszcie kaplial niemiecki | 
mu bye dopuszczony do dalszej budowy kolei Bag- 

dadzkiej z jej licznemi rozgalęzieniami. 

W tym cela powstają rożne nowe Towarzy- 
stwa akcyjne. Jedno z mich zajmuje się budową 
dalszych linii kolei Bagdadzkich, drugie budową | 
dini bocznych, trzecie budową portu, doków, ma- | 
gazynów, budynków na urzędy celne: slowem zas | 
(pownióna dla kapitału niemieckiego penetracja | 
ekonomiczna na całej linii. Niemcy będą Turcyę 
cywilizować i będą ją ekonomicznie rozwijac a za- 
pewne i wyzyskiwać, 

Anglia tyle tylko nzyskała, że powiedziano 
w zawartej umowie, że dalsza, ostatnia częśc ko» 


| portu nad morzem 


| ukończeziu, 
| duje się 600 kil. a ua dragi rok dalszych 600 kil. 


| Dziś 


lei Bagdadzkiej ma być budowana na rachunek 
turecki, a Niemcy mają w tem mieć udział, alo 
udział niemców nie może być większy aniżeli ja- 
kiegokolwiek innego nieosmańskiego narodu, to 
znaczy, że dopuszcza się kapitał angielski, ale ten 
nie może majoryzować kapitałn niemieckiego. 


Rząd turecki gwarantuje kolejom anatolij- / 


skim (także niemieckim) po 10,000 fr. rocznie do- 
chodu brutto za każdy kilometr na drodze Haj- 
der—Basza Ismid, a po 15,000 fr. od kil. nadro- 
dze Ismid-Augora. Natomiast na przestrzeni kolei 
Bagdadzkiej Eskibehir-Konia po 6,741 fr. 

Jako rękojmię dotrzymania tych gwarancyi 
oddaje rząd turecki w sastaw państwowe doclo- 
dy z dziesięcin t. j. podatki gruntowe w 6 wila- 
jetach Azyi Mniejszej, a dochodami tymi zarzą- 
dza międzynarodowa administracya „Dotte Otto- 
mane.“ 

Olbrzymia siec kolel niemieckich w Azyi 
Mniejszej zaczyna się w Hajdar-Basza, porcie ña- 
przeciw Konstantynopola, na azyatyckiej stronie 
położonym i odtąd ciągnie się aż do zatoki Pør- 


I skiej. Niemcy zbudowali anatolijskie koleje, Niem- 


cy budują dziś port w Hajdar Basza, doki, quais, 


magazyny, urzędy celne, Niemcy w roku 1903 } 


pierwszy sztych wykopali w ziemi na torze kolei 
Begdadzkiej, a w roku 1916 mają puścić pierw- 
szy pociąg z Berlina do zuloki Perskiej najbliż- 
824 drogą do Tudji. 

Obecny stan budowy jest następujący: 

Kolej bazdadzka zaczyna się w Konia. Dziś 


| już gotową jest linia Koaia—Dregli, zbudowana 


przez ‘niemieckie towarzystwo, noszące łudzący 
tytul: „Suoietć Imperialo Ottomane du Chemin de 
Fer de Bagdad,* osobne towarzystwo portowe nie- 
mieclie buduje port w Hajdar- Basza, osobne to- 
warzystwo buduje dalszą część linii Bulgurlu-Kl- 
Helfi, boczną kolej Tell Habesz-Aleppo, razem 
840 kil. 

Budowę tej części kolei Bagdadzkiej prowa- 
dzi szwajcarskie Towarzystwo z Glarus „Geselschaft 
iür don Ban yon Eisenbahnen iu dev Türkei" a 
do tego przed.iębiurstwa przyczynia się towarzy- 
stwo kolei anatolijskich udziałem 10% 

Inne wreszcie niemieckie Towarzystwo uzy- 
skalo koucesyę na budową bocznej linii od kolei 
Bagdulzkiej że stacyi Osmanie do Alexandrette, 
który założył Aleksander Wiel- 
ki po bitwie pod Issus Dzis Alexandrette jest 
w pełnym rozwoju, « po zbudowaniu calej sieci 
kolei Baguadzkiej może byc najpiękniejszgm por- 
tem niemieckim na morzu Sródziewnem. Pierwsza 
część kolei Bagdadzkiej dzis już przeto jest na 
in. W tym roku w trzech miejscach bu- 


będzie rozpoczęte i wykończone. 


KALENDARZYK TERBIGOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIW Dziś Włodzimierza J u- 
tro Czesława 

TEATR POLSKI A ZELWEROWICZA (Cegielnia 
na 63) Dziś „Po nad sily‘. Początek o godzinie $ mia, 
16 wieczorem. Jutro „Na paryskim bruku“ F. Philip- 
piogo. Benefis L. Bończy Początek o godzinie $ mia. 15 
wieczorem 

TEATR POPULARNY., (Konstantynowska nr. 16) 
„Stare miasto” Początek o godz. 8 mim 15 wie- 
eżoróm. Jutro „Wróg luda” lbsena Początek o godzinie 
8 min. 15 wieczorem. 

ZEBRANIE. Dziś zebranie Zgrom majstrów rze 
śnickich, o godz. 4 po po poł. (Milsza 46) Jutro 
zebranie zarządu banku handi, o godz. 5 po poł (w lo 
kala banku, ul Srednia). 


KRONIKA, 


(a) Komisya tochniczoo sanitarna przy magi- ; 


stracie lódzkim dokonała oglęuzin placów w ró- 
zuych dzielnicach miasta pod budowę 5 ia nowych 
fabryk. 

(x) Z oschu siodlarsko-rymarakiego. W nie- 
dzielę 28 kwietnia r. b. odprawiono będzie w ko- 
ściele S go Krzyża, o godzinie pół do 1-ej w po- 
luduie nabożeństwo ua intencyę zgromadzenia cze- 
ladzi siodlarsko-rymarskich, jako w dniu patropa 
cechu siodlarskorymarskiego, św. Jerzego. 


zapobieglo zuiszczeniu 


— Przy ul Cegielnianej nr. 36 w niedzielą wybuchł 


og. $ 


RE w magazynie damskich ubrań, Ogień ugasił I od- 
„ dział straży ogniowej ochotniczej. 

(a) Otrucie Na podwórzu dom zy uj, Zachod 
niej ur. 32, służąca, letfia Stanisława Głowacka, 
w celu samobójstwa napiła się kwasu £arbolowego. Mi= 
mo energicznej pomocy lekarskiej, wacka zmarła 


| w szpitala Poznańskich. 
A W mieszkaniu przy ul. Rad- 
lej nr. 25, pow. LJ 54-letni Ludwik Herman 
Ferster, ewangelik, robotnik fabryczny. 


awie ratunkowe w cl: biegłych 
między ianemi wsywaio do pastępaj m 


ul, sińskiej nr. 21 Bronisław Borowicz. 
syo robotnika, lat 33, uderzony petardą przy jej rozbi- 
janin, odniósł poważna uszkodzenie lewego oka. 

— Na ul. Zachodniej nr. 32 znaleziono kobletę, lat 
około 30, z nazwiska nieznaną, ze śladami otrucia i 
w stanie bardzo groźnym odwieziono ją do szpitala Po- 
żnańskich. 
| _ — Na ul. Targowe) nr. 60 Szymon Urszulek, stra- 
żak ogniowy, lat 52, spadł z wozu strażackiego, odntósł 
okaleczanie głowy 1 dostał watrząśnienia mózgu; w sta- 
nie groźnym odwieziony został do szpitala Aleksandra 
A M ciagu ubiegłych dnl świątecznych Pogotowia 
 ratankowe podawało pomoc bądź na mieście, bądź na 


| 


i 


nouma 


| stacyi w 36 wypadkach, w tel oytrza bójek, napadów | 
| rozpraw nożowych było 9, dwa otrucia, obydwa ciężkie, 


Za 


| (a) Kradzioże. 


fen do przy ulicy Ewangelickiaj M7, Alekasndra Sie 


“działy Michała Sikorskiego i Józefa Szwankego arosz= 


— W pokojach umeblowanych przy ullcy Południo- 
i wol X 9, Franciszek Szczenackt skradł Antoniemu Ko- 
„Pstko portfel z pieniędzmi. Złodzioja arosętowano, 

— Około domu X 18 przy ullcy Przejazd, Jullano- 
| wl Cieślak skradziono portmonetkę z pieniędzmi. 


+ 


(a) Eche napadu pod Turkiem Naczelnik po- 
1 wiatu lódzkiego p. Kisielewicz oraz naczelnik 
(straży ziemskie, p. Makowskij udali się w ubio- 
głą sobotę do Tuszyna, do miejscowej garkuchal, 
, utrzymywanej przez żyda Dessan, gdzie znaleźli 
| podobno schronienie niektórych z bandytów bio- 
| rących ulział w napadzie na furgon pocztowy. 
Badali oai włużbę miejscową oraz okoli- 
cznych włościan. Wyniki sledziwa trzymane są 
w tajemuicy, 
Właściciela garkuclini Dessau z wydziału 
śledczego przeprowadzili do więzienia przy ullcy 
Dlugiej. 


Í 
L 
| 
i 


SZTUKA. 


(x) Testr Polski A. Zelworow'oza (Cocielnia- 
P na 63), Z kancelavyi teatralnej ko uanikują nam; 
„Na paryskim bruka“, sztuka F, Philippi'ego 
w 7 obrazach dana będzie, jako najbliższa pre- 
miera, jutro w srodę ua beuefis reżysera i arty= 
psty naszej sceny, p. Leonarda Bończy. 
Pierwszorzędne sily taszego personelu biorą 
j udział w szluce, której próba generalna wypadła 
| nader interesująco, 
H Kasa sprzedaja jaż większą część biletów, 

— W czwartek, piątek i sobote, jako w dnie 
Wielkiego tygodnia st. st widowiska zawieszone. 

— W niedzielę o godzinie 3-ej po południu 
„Złodzie amator“, o godzinie 8 m 16 wieczorem 
(„Na paryskim bruka“. 

(x) Teatr popniarny A. Migiewskiego (Kon- 
| slantynowska 16). Z kancelaryi teatralnej komu 
nikują nam: 

Dziś we wtorek wieczorem danym będzie po 
raz drugi wesoły wodewil ze śpiewai | tańcami 
p. „Stare miasto”, w 5-u uktach. 

— Juwo „Wróg ludu*, sztuka w 6 aktach 
H. Ibsena. 

W przygotowaniu, pa ogólne żądanie publi- 
| czności łódzkiej —,„Dziady* A. Mickiewicza, w opra» 
| cowauiu St. Wyspiańskiego z A. Mielewskim w głó- 
į wnej roli Gustawa-Kourada, który tę posiać gi- 
gantyczuą kreowal w Łodzi przez dwa ubiegłe 
| sezony. 

Prawdopodobnie więc przedstawienie to wzbu- 
dzi ogólne zainteresowanie. 


Z LITWY I RUSI. 


Z Kijowa. Prowadzone już od tygodnia 0- 
bławy policyi kijowskiej na żydów powtórzyły 
się tu znowu. Po rewizji gromadami Odprowa" 


% 88 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18 kwietnia 19M r. 


=K<RZLLLLLLL" cze a R 


dzani są żydzi do cyrkułu dla sprawdzenia le- 
gitymacyj, Rewiduje policya domy zamieszkałe 
przez żydów w nocy | zabiera ich z łóżek. Na 
aresztowanych 47 żydów trzech zaledwie nwol- 
niono jako posiadających dokumenty, 7 z nich 
wydalono, jako nie mających prawa przemieszkiwa* 


nia; imngch wysłano do innych cyrkułów dla 
sprawdzenia. | 

Aresztowano ogółem dotąd przeszło 100 ży- 
dów. 


p 


Z dzielnie polskich. 


Z KRAKOWA. Dzisiaj odbyło się walne zgro- | 
madzenie Związku polskich artystów dramatycz: 
nych, liczącego przeszło 150 członków, artystów 
teatru lwowskiego, krakowskiego, ladowego i pro- 
wincyonalnego. Wybrano nowy zarząd, W zgro- 
madżeniu uczestniczyło 12 delegatów. 


Rozmaitości: 


Osobliwa jaszowurki. W Australii południo- 
wej uznane zostały za pożyteczne jaszczurki, zwa 
ne „Goanna*, należące do gatunku „Monitor“. 
Szczególne te stworzenia, mierzące od 6 do 7 
stóp długości, odznaczają się nadzwyczajną zwin- 
nością i ruchliwoścą,  Sploszone przez przecho- 
dnia wdrepują się na drzewa nader azybko i sro- 
oznie jak wiewiórki. 

Mają one bardzo długie ogony, za które In- 
two byloby ściąguąć je z drzew, lecz nikt tego 
mie czyni przeż wzgląd na ich charakter, 

Sprawdzono, że jaszczurka „Goanna” tępi ja- 
dowite węże, stąd też uważano są za nader uży: 
teczue Í cieszą się nawet ochroną prawną. 


TELEGRANI. 


Petersburg, 17 kwietnia (P.) Narada pod 
przewodujctwemw senatora Krzyżanowskiego na- 
kreślila projcki Raly państwowej sanitarnej na 
podstawych unalogicznych do podstaw rady do 
spraw gospodarstwa miejscowego. 

Petersburg. 17 kwietnia (P ) Urzędowo oglo- 
szono ostrzeżenie przeciw rozszerzaniu w Rosyi 
broszury Gutmana p t, „Ży ie kolonistów w sta- 
nie San Paulo w Brazylii". Broszura ta wcale nie 
wspomina 0 ujemnych stronach życia kolonistów, 
gdy tymczasem isiotue warunki życia kolonistów 
w San Paulo są bardzo piepomyślne, 

Petersburg. 17 kwietnia (P.) Senat polecił 
oddać profesora uniwersytelu durpackiego, Pas- 
soka, pud sąd za nadużycie i bezczynność na sta 
nowisku rektora. 

Petersburg, 17 kwietnia (P.) Redaktor gaze- 
ty „Groza“ skazany został na karę 500 rubli 
za wsiępny artykul-felieton: „Mowa hrabiego Oł- 
sufjewa”, w X z dnia 14 b. m. 

Petersburg. 17 kwietnia (P.) W nocy d, 17 
b. m. powiesił się znany artysta malarz, Kry- 
życki, 

: Paryż, 17 kwietnia (P) Poroeznik mary- | 
narki Buison podczas wzlotu na ueroplanie spadł 
1 zabił się aa miejsca à 

Reims, 17 Kwietuia (P.) Lotnik Delange 
podczas lotu ua monoplanie spadl wraz z apara- 
tem z wysokości 100 metrów, raniąc się w glowę, 
piersi i nogi. , 

Epernay, 17 kwietnia (P.) Aresztowano głó- 
wnego pódżegucza, Legache, W Reims areszto- | 
wano drugiego podżegacza, Ilavale'a. Ogólem a- | 
resztowano 34 osób, oskarżonych o sabotaż i gra- | 


bież. 

Reims, 17 kwietnia (P.) W Trepaille winia- 
rze wybili okna w domu komisyonerów, zburzyli 
piwnice i rozbili 1,500 butelek wina. W Verse- 
nay tłum zniszczył winnice, obejmującą 20 hokia- 
rów przestrzeni. W wielu miejscach dokonano 
aresztowań. - 

Epernay, 17 kwietnia (P.) Wieczorem w Tre: 
paille wiaiarze wznieśli barykady i ograbili do- 
my kilku handlarzy wina Wojska zburzyły ba- 
rykady. Manifestaaci przyjęli wojska gradem po- 
tłuozonych butelek, wobec czego oficer, dowodzą- 
cy oddzialom, rozkazał dobyc broni i rozproszyó 
tlum. O północy spokój zostal przywrócony. 

Madryt, 17 kwietnia (P.) Rząd poriugalaki 


zamknął w Lizbonie klub rowolacyoniatów hisz- 


ńskich. 

Tokio, 17 kwietnia (P.) Około Kioto przez 
wysadzenie dynamitem toru kolejowego dokonano 
rozbicia pociągu. Parowóz i jeden wagon zostk- 
ly rozbite. Maszynista i palacz ranieni ciężko, 
10 pasążerów, lekko. 

Białystok, 17 kwietnia. (P.) W fabryce No- 
wika powtórnie wybuchł wielki pożar. Spłonął 
dom czteropiętrowy, wraz ze wszystkiemi maszy- 
nami, część tkalni sukna i skład kapeluszy. Stra- 
ty wielkie. 

Atkarsk, 17 kwietnia. (P.) 12 godzin trwala 
zamieć śnieżna. Słupy telegraficzne obalone. Prze- 
wodniki przerwane. Spad! głęboki Śnieg. 

Wody mineralne, (na Kaukazie). 17 kwietnia. 
Na dystansie Niezłobnaja— Wody mineralne, Koło 


pa 


go Towarzystwa wagonów sypialnych znaleziono 
dwu podróżnych zabitych. 

Berlin, 17 kwietnia. (P) Z powodu poglosek 
© zamachu na cesarza Wilhelma, agoncya Wolfa 


donosi: „Pogłoski pozbawione są podstawy. Samo- | 


poczucie cesarza znakomite. Pobyt w Achillejonie 
oddzialywa na zdrowie cesarza, jak poprzednio, 
bardzo dodatnio.* 


Pekin, 17 kwietola (P). Postanowiono dać 


| rozjazdu Dżamuchy, w wagonie międzynarodowe: | 


prawo ministrom wojennemu i morskiemn na bez |; 


pośrednie składanie raportów Tronowi, 2 pomi- 
nięciem rady najwyższej. 

Mukden, 17 kwietnia (P).  Zatarg policyi 
chidskiej i japońskiej rozrasta się w póważne nie 
porozumienie dyplomatyczne, Usiłowania władz 
obińskich, praguycych załatwić wypadek układa- 
wi na miejscu, mie powiodły się. Konsul japoń- 
ski, nie wchodząc w stosunki z imiejscowemi wia: 
dzami ebińskiemi, przesłał sprawę do dacyzyi 
swojego rządu. 

Wsszjagton, 17 kwietnia (P). Wojska Sta- 
nów Zjednoczonych w bitwie pod Aguas nie braly 
czynnego udzialu, lecz kiedy uciekający ku gra- 
nicy żołnierzo rządowi zaczęli padać pod strza- 
lami rewolucyouistów, ż wojsk amerykańskich 
przez granicę wyslany został oficer z poleceniem 
położenia tasmy strzeluuinie. Dzięki temu wmie- 
szauu się reszta załogi meksykańskiej po złoże» 
piu broni zostala przeprowadzona przez konnicę 
smerykuńską na teryloryum Stanów Zjednoczo- 
czonych. Rząd Stanów zawiadomił urzędowanie 
rząd meksykański i powstańców, że nie dopuści 
do bitwy w pobliżu swoich granic. 

zetersburg, 18 kwietnia (P.) Oberproksra 
tor Syntdu objawił mu Najwyższą Wotę Najja 
śniejszego Pana, ażeby pozostawiono jerououa- 
cha Heliodora, z uwagi ua prośby ludu, w Cary- 
cynie z nadaniem Synodowi prawa osądzenia jego 
postępków. Dnia 15 b. m. Synod ua tej zasadzie 
postanowił w spełareniu Woli Najjaśniejszej po- 
zostawić Heliodora w Carycynis, uwaluiając go 
od obowiązków przełożonego monasteru Nowo- 
słolskiego i z powoda nadchodzących uroczystości 
Wielkiej Nocy znieść rozporządzenie, zabraniające 
odprawiać naboreństwo w Saratowskiej eparchii, 

Paryż. 18 kwietnia (P.) Wobec obecnego 
stana w Marokko rząd wzmacnia wojska. 

W krótee wysłane tsm będą 4 bataliony wojsk 
kolonialnych. 

Saloniki, 18 kwietnia (P) W wilajecie tu- 
tejszym względnie, epokojnie tylko czasam: njawnia- 
ją się organizacye rewolucyjae. Kolei żelaznych 
strzegą wojska. Miasto Saloniki przygotowuje się 
na przyjęcie saliaua, którego przyjazd zależy od 
biegu ruehu albańskiego. 

Miejscowy organ młodotarecki przypisuje 
wrzenie iutrygom Rosyi i prowadzi energicznie 
kampanię antirosyską. 

Nazim bej tlumaczy to nieporozumieniem. 

Paryż 18 kwietnia. (P.) Aresztowany w związ= 
kn ze sprawą Wałansa, prezydent nacyonalaej 
ligi praw czlowieka Clemantie odmówił odpowie- 
dzi na pjtania sędziego śledczego. 


Mukdon, 18 kwietnia. (P.) General-guberna- 
tor Silau złożył u stóp tronn petycyg ziemstw | 
urzędów gmianyah Mandżuryi w przedmiocie zwo- 
lania nadzwyczajnej sesyi izby konstytucyjnej. 
W liczbie motywów uzasadniających zwołanie s0- 
syi wskazano na konieczność określenia polityki 
chińskiej w stosunku do Rosyi i Japonii. 

Monastyr, 18 kwietnia. (P.) W Sandżaku der- 
bijskim pomiędzy Debrą a Imenem rozpoczęło się 
wrzenie. Oddziały albańskie napadają na warty 
tureckie. W ciągu trzech tygodni zabito i ranio- 
no w dolnej Debrze 16 żandarmów. Ruch prze- 
rzucił się do Saudżaku nowobazarskiego, Odby 
wają się narady wodzów albańskich z wojewoda- 
mi oddziałów bulgarskich, Wojewodowie ob'ecall 
pomoc, jeżeli albańczycy dowiodą zdolnośi do 
walki. W Monastyrze władze tureckie znpełnie 
poddały się komitetowi „Jedności i postępu.* For- 
malności paszportowe 1 oclirona kolei żelaznych 
jeszcza surowsze niż w wilajecie saloniokim, 


Z ostatniej ohwili. 

Potersburg, 18 kwietnia (Wł) Na wystawie 
sztuk pięknych opluto portret Mieuszikowa. Z tego 
powodu portret wstawiono za szkło. 

Peteraburg, 18 kwietnia (W1) Krążą tu wia- 
domości, że ministrowie wojny i marynarki wy: 
jeżdżają na Daleki Wschód. 

Petersburg, 18 kwietnia (WŁ) Souator Ga* 
rin ma byś mianowany członkiem Rady Państwa. 

Petersburg, 18 kwietnia (WŁ) Wyznaczona 
tutaj rewizyą parafii katolickiej i gimnazyum 
katolickiego. 

Barlia, 18 kwietnia (W?) Wedlug nadeszłych 
tutaj wiadomości, powslańcy albańscy zbliżają, 
się już do Skurati szybkim marszem. Po drodze 
stoczyli oni zwycięską walkę z oddziałem wojsk 
tureckich; straty tureckie są znaczne. W Skuratii 
obawiają się pogroma chrześcijan, 

Drezno, 18 kwietnia (WI) Wczoraj pod- 
czas wyścigów balonowych wiatr porwał jeden 
z przytrzymywanych balonów, Łódka balonu uđe- 
rzyła o kamienicę i porwała sznury. 6 pasaxe- 
rów zostało rannych, a balon spalony. 

Paryż, 18 kwietnia. (W2), Pomimo, że sy- 
Inacya w departamencie Aube nie wzbudza oba- 
wy, zachodzi jednak obawa wybuchu dalszych 
rozrachów w Szampanii. Wszystkie załogi woj- 
skowe zostały wzmocnione. Utrzymuje się upor- 
czywie pogłoska, że winiarzom udało się zatrzy* 
maó i ukryć znaczną ilość dynamitu. 

Paryż, 18 kwietnia, (W2). Podobno zabu- 
rzeniami winiarzży kierował specyalny komitet 
ugitacyjny według z góry ułożonego plann. Pro- 
kuratorya tatejsza jest juź, jak się zdaje, na tro- 
pie czlonków owego komitetu kierowniczego. 

Nowg-Jork, 18 kwietnia, (W1). Wczoraj roz- 
poczęła się pòd Agua Trieta bitwa powstańców 
moksykańskich z wojskami rządowemi, która trwa 
w dalszym ciągu. Sądzą tutaj, że jest to bitwa 
ostatnia i rozstrzygająca. Amerykańskie patrole 
graniczne zostały silnie wzmocnione. 
O 

Rozkład pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go października 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odokodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 650, r) 8,20, d) 11.5, 
©) 2:16, P) 3.16, g) 6.40, h) 8,40. 
Przychedzą do Łodzi: 1) 4.30, j) 720. k) 9.36, I) 10.16, 
1) 1-25, m) 4.22%, n) 5-26, 0) 8.3, p) M.00. s 


9465 


4, Renta i 
104 


59 Pot z 1905 


a » 
5*/, Pot. z 1906. 50/, Le Wńrsz , 


2 M tej, ë 
Premjówka I. | 475 59, L. Łódz. 58. 
u 396 ah ĝa. 


Szlacheckie . . 


GIELDA WARSZAWSKA. Sprawozdanie telegraficzne, 


Aja L. Ziemskie | 9266 


1 godzina. 


5’la Piotrkowa - 
Ake, Lilpopy 
„ _ Putlłowsk. 
„ Rudzki t Ska 
„ Starachowie 
B. Hand Warsz. 
Łódzk. 


93.10 


„o. 


ROZWOJ. — Wtorek, data T8 kwietnia 1 


SH r. 


Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 


Nowy Rynek M 6. 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w każdej specyalności fabrycznej i każ- 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozumienia adziele 
gwarancyi za rekomendowanym. Ma obecnie: 

Do obsadzenia posadę pom. dyr. tkalni baw, poszukaje 
młodego człowieka ze świad, ukończ. szkoły tkackiej znaj. język 
niemiecki, energ. i z pewną praktyką. 2) posada majstra skręcal- 
ni na wełnę w Królestwie Polskiem. 3) Majstra przygotowawczego 
do przędz. baw. cienk. pod Łodz. 4) Majstra do czes. wełny pod Łodz. 

"io umieszczenia 1) majstra przędz, zgrzebn. wykw, starsz. 
fachowca, 2) majstra apretury na strychy. Fachowiec samodzielny, 

Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski 


Jaljasza Ni 57, mieszk. 11. 
l | 


| c 
f 


Kraja i Szycia 
o Kikaj | 


piotikouska 27. | 


Przyjmuje aczenice od go» 
dziny 10-=ej do tej i od 3ej 
do 6wej po poł. 1541 


1245 


EE 


sie tanio i elegancko ubrać? 


to proszę do mego magazynu kon- 
jekcyjnego, który jest bardzo boga” 


P 


Uznządność dima 


a BJ 
garderobę wszystko szyte podlag nowego angielskiego fasonu. | ARKUSZY ŚZRYS A 
przekónać | OWWIEGZIĆ. oearataie wyk 609 wa. g linee w magozynić a sto | 
Sprzedaż za gotówkę i na raty. m as 
L KI x th PIOTRKOWSKA [|] amuumuravun | 
s emo y Hr. 39. veiii] Dratownia haftów | 
5 s| i ZNACZENIA BIELIZNY $ 
ž erail 
Nagrody Rb. 5. a D miewa ; 
mać 00 , a torebkę Teroele kai wymienioną nagrodą pod f Przejazd t6, | 
| Przyjmuje się uczenice, i 
„SAPONIA” jąci 
gg Do wynajęcia. 


w doma przy alicy Piotrkowskiej 

M 124 od 1-go lipca 5—6 pokoi | 
z zę ze wszelkiemi wygodo- 

jem piętrze. Wiadomość 

3 —1 


zmywa i czyści bez wysiłku: szkła, porcelany, metale, marmary. 
emalie, drzewa, linoleam etc.—Do szyb, schodów marmarowych 
i wanien poleca. — Mydło, soda i szczotki zb: DES e 
zabrudzone przy pracy zmywa idealnie „SAPONIA DO LĄ 
Do nabycia wszędzie. —— Główny przedstawiciel 


B. Kamiński, Łódź, ulica Krótka N2 9. 


| 


Przyjmuję nadrabiani 
pończoch. 


MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 
2-gie piętro. 


Gis izadi vr ima 


M. D. OKOJEWA 


ulica Dzielna JE 11. 
WINO ŻOŁĄDKOWE Xe 7 zatwierdzone przez rząd za Ne 3478. 


pa peł wiadomości Szanownej Publiczności, że otrzy- 
malom wić transport win z czystego soku winnego nie fal- 
syfikowanego. Ceny nadzwyczaj umiarkowane: kop, 40, 50, 60, 
80, rb. 1.00 i 1.50. ina węgierskie i francuskie od rb. 1.26 do 
rb, 3,00. Wódki słodkie, koniaki ruskie i zagraniczne różnych 
marek. Otrzymalem również wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu. Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam i wiele 


Winia Dg 
ZUPEŁNE WYLECZENIE! 
ODCISKI wyleczy zupełnie każdy 
po użycia amerykańskiej maści 
przeciskom „„CÓRRICIDE DE 
KEENE“ w cenie 60 kop. Zwra- 
ca się pieniądze, gdyby wygojenie 
nie nastąpiło. Żądać we wszyst- 
kich aptekach, składach aptecz= 
nych i periameryach, Reprezen= 
tacya na całą Rosyę: H. Neamann, 
Łódź, Piotrkowska Ni 39, Tele- 
fon Ne 16-20. 10—1 


A. 


Kolonie, Wille, 
Pisca, Młyny, Tartaki, Hotele, 
Rastzuracye, Piwiarnie, Kawlar= 
nie, 


Drobne ogłoszenia. | 


AAAAMAA Biuro Ludwiński 
poleca nanczycielki, nauczycieli 
z różnym stopniem wykształceni x 
i różnej narodowości na stałe, 
na godziny, m. to; freblówki, 
bony, gospoda: towarzyszki, 
panny do handlu, do szycia, 
chalterki, włelezniarki. 243315,8 
Biuro Adamowiczowej 
A.A,A. Piotrkowska 108, po= 
Jeca: Nfiemką z patentem gimna- 
zyalnym, doskonały franeuski, mu- 
zyk, bony różnej narodowości, 
francuzki, angielkj, freblanki, bu» 
chalierki, kasyerki, pielęgniarki, 
gospodynie; świadectwa 'chlubns. 
2394—6sw—B 
Rozsprze: za bezcen garoi- 
tur mebli salonowy, tremo, 
kredens, stół, krzesła, szafą, oto- 


manę. łóżka x materacami, bleliś- 
nisrkę z lustrem, biurko, zogar, 
lampę, gramofon. 
m. 91, w druglem podwórzu 


Główna % 42 


2763—1 


Cze uwaznie! W Łodzi i 


okolicach: Majątki, Folwarki, 


Domy, Domki, 


Cukiernie, Piekarnie, Mlo- 
czarnie, Pralnie, Drukaraie Ma- 
gazyny: Winne, Tabaczne, p e 
karskie: Sklopy: Mączne, Spo- 
żywcze, Galanteryjne kapuje 
sprzedaje, zamienia, wydzierža 
wia, udziela pożyczek, lokuje ka- 
pitały, zaofiarowywa I poszukujo 
wspólników do różnych przedsię 
biorstw. Wskazuje wolne lokale. 
Pańska 3. Niamierski _ 2765 121 
D°, wynajęcia 2 pokoje z kuch- 
nią, Łąkowa 22, od 1 lipca. 
2726 —3—3 
D? aprzadania w blizkości Ło- 
dzi około 10 włók użytków 
rolnych, w czem 12 mórg ogro- 
du owocowego, 10 mórg stawów 
zaryblonych, 200 mórg lasu. Szcze 
góły w Towarzystwia Rolniezem, 
Łódź, Widzewska 50. 
Dz do sprzednnis, 14 miesz- 
kań t piekarnia. 


gatunków wek RR to poce Sy zdrowy żołądek, E A a ntaga 
owini i ino e 0) ìe, d. j = 23, ogossez. adomośė 
powinien pié wini zerwone słodkie, nadzwyczaj przy: dawnej Mitolajewika 58 3 A AAt 2885 12 


jemne w smaku, które było stosowane przy kuracyi chorób 
żołądkowych w lazarecie w ciągu 1909 roku z nadzwyczaj po- 


NATALI! KĘDZIERSKIEJ 


ze WYG PEM wina tego Jane zaświadczoną | ) przyjmoje jlanki | reperacya. 
przez starszego lekarza 69 i pieczęcią rządową. 1. 6. 
Oliwa do lampek i spławki mego wynalazku palą się dom ZE 


we wszystkich domach, 1 tunt 20 kop. knotki darmo. Oliwę 
również można nabywać w składach: Konstantynowska 13, 
Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewska 89, Kaina 
52, Przędzalniana 56 i Sosnowa 3, 


STUDENT 
Moskiewskjego Uniwersyteta 


328 |(medalista) a 


Zalecany przez pp. lokarzy 


REFI B. PATZEROWEJ 


Łódź, Pasaż Moyera 5. 
Dostawa do domów rano | pó południu. 1660 


s Pasta „CAMELIA“ & 


wwa Piegi, Pryszcze, Wągry, Opaleniznę. 

Sklady: Warszawa: L. Spiess i Syn i H. Welt. 
Łódź: L. Spiegs i Syn i A. Lipiński, 
Żądać wszędzie. 


wet 


1636052 


% 25 m 4. 


Fortepian krótki, czarny, tanto 
do sprzedania, Mikołajewska 
2724—2Ww—2 

ost do sprzedania piwiarnia 

g powodu zmispy interesu, 
Wiadomość: ulica Przędzalniana 
M 84 2706—6—5 
Mie sprzedam tanlo: biarko 

dębowa na szafkach, kredens, 
stół, krzesła, szafę, otomanąę, 
łóżka z materacami, bieliźniarkę 
x lustrem, tremo, różna drobiazgi 


Zachoduin nr. 29 m. 7A 27641 


ble do spizedi rzeć00 we 

1 dgbowa. Wiadomość u sto- 
larza: J: W. Cymmera % 23 
268804 W83 

potrzebny tokarz zelang. Piotr- 
kowska 22, Pomorski. 2731/3'3 
prams krawcowa do doma 
prywatnego. Oferty w Ad- 


ministracyi „Rozwoju“ „pod Kraw 


cowa”, 2843/68 
petó umeblowany dla Jedne) 
Jab dwóch kobiet do wynają- 


cia. Ul. Piotrkowska 166 miesz- 


kania 12. 


bu- | 


2733:82 | 
| Skotniki. pow. tureckiego. 2735'3:9 


Towarzystwo Akcyjne 
RZEZNI MIEJSKICH w Rosyi 


WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście Ni 5. 
ŁÓDŹ, Rzeźnia Centralna, Inżynierska M 1, 


s,jenąa: 1) włosień tapicerski, 2) krew saszoną, 5) mączki 
m eotdę 4) kupuje i sprzedaje skóry surowe, aż 
kre i suche. 


m 


LE 


ST-T8L 


Ç 


EISi 


188-20 


ANA 
16—7 
Ul. Piotrkowska % 191 

trzebny cltopiec do Sprząta- 
| < nia i roznoszenia listów Piotr- 
* Piotrkowska 92, | kowska 92 Biuro nsacrycielskie, 


zaraz chłopiec ist, 
do posług do aptekl. 
276.81 


P: 


2762'2'1 
lotrkowskie Sto warzy szenie 
Rolniczo-Handlowe, Łódź, Wi 


27382—5d2 
porzebay chłopiec do terminu 

Zakład lakierniczy, a 
dowska_nr. 6 RÓŻ EWY 


27, pralnia, 
Pie 30X 66 sprzedam. Wiado: 

mość Marysińska 55 Bałuty u 
p. Welke i Międziana 1 m 20 
przy Wodnym Rynku. 2758-81 

rzybłąkał się pies czarny z DIA” 
Pi łatką. Odebrać MokA d Stara 


| szewskiego ul. Przędzalułana 3 18. 


| 


| 
| 


| Szę na ulicę Pasaż Mo 


kład pisalin MI 
S a TL R: Ikołajowska 26, 


ty, gotówka. r famofonowa 
, mofounowa 
po 96 kop. ü 2767-2-1 


GEE ommy SR pros 
arujący do sprzedania, ulici 
Rzgowska % 40. Śr 
gresy trausport gruszek okrgy= 
mał zakłao no RISRY W. Za- 
krzewskiego Widzewska 198. 


2764—1 

Z*slnęło twoje dzieci dziew» 

oczynka lat 4 blondynka ubra» 

na w szarą sukienką bnrchano- 

wą, chłopezyk lut 4 I pół w u- 

brauku jasnom, Odprowadzić pro” 
yora 10. 


2159—1 


Zagubione dokumeoaty. 


ENEA POLNE 
Azia Kybczyħska zgubiła pasz- 
port, wydany z gminy lzbica, 
gub. warszawskiej, 2754 —3—2 
Bolesta Blalkowski zagubił 
paszport, wydany z gminy 


ER ACL ete kartę od 
asepo) an: 
K. Bolesi eons š Errat 
Kam Eongoyer A AE 
wydany z gmin: 
gab. Katikies = nag 3% 
Mel Sosnowski zgubił pasze 
port, wydany z gminy Ręczno 
gub. piotrkowskiej. 2750—3'2 
Skradziono portfel z paszpore 
tem wydany z Magistratu łódz- 
kiego gab. piotrkowskiej na imię 
Władysława Olejniekiego. Adres 
mój: Mikołajewska X 28 m. 7. 
3769-3-1 
aginęla karta od paszportu wy- 
Za z fabryki Artara Mojste« 
ra na imię Szczepana Domińczak. 
2757—1 
agina? kwit od jzportu 
Zii Michala Skąpal i zd 
dany z cegielni Szteucia 
z OEM 2TBZ 32 
grega kārta od paszporiu, 


lego, wy- 
26230 


wydana z fabryki Gampo i 
Albrechta na Frodolta 
Wontorowskiego, 2741-39 

agiuęła karia od i8Z Por ti 
Lidia z fabryki Józeta (ok 
aro NA |- 
rekę imię Ira Wai 


* 88 ROZWOJ 


Wtorek, dn 


13 kwietnia 1911 


T 


Lecznica chorób skórnych i 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Goica, i St. 
Wólczańska M 36. 


Werierycznych 


Jeinickiego 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dia smary od 2 do 5 rb; armabulatoryum dia niezamożnych — 


ca za poradę 60 "kop. 


iod sj do" ME po poludniu. 


w poniedzia; środy i piątki o — 6'/, po południu. 


ASA AA 
CENTRALNA KLINIKA 
chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Ne 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 


65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE 


„Przy klinice znajdaje się specyalne laboratoryum do wyroba 
5 sztucznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


AW SAECO BYE 


p! 
rzyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


jet: na chorob; wenen 'ezne muje specyalnie pani Dr. Zand Tennanbaumowa 
Jki, A od AA A 1738r 


KONSULTACYA 


ZĘBÓW 50 KOP. 


EL.c> ae BR i a> za 


= A. Steinberga 


BENEDYKTA Mi 3, Telefonu Nè 22-62. 


(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


Orthopedia.. Mochano-terapia (skrzywienia kręgosłupa, choro» 
by stawów, mięśni | kosci). Gimnastyka lecznicza Pracownia przy- 
rządów ortopedycznych 

Gabinet Kocntganowski. Prześwietlenie | fotogratownnie. 
Leczenie chorób skórnych, 

Gabinet elektro-terapeutyczny. Arsonrslizneya, Stoso- 
wanie prądów stałych, przerywanych | siausoidalnych. Elektroliza. 
Choroby nerwo' 

Gabinet łoleczniczy. Kąpiele świetlne w gorącem 
powietrza Kąpiele 4-komórkowe (vier-Zelion Bad). 187r 


Cho; 


skórne, weneryozno, 
orar niamio0 Pieca 


D: St LEWKOWICZ 


Leczenie slektryctnośclą I ma- 

sażem wibracyjnym. 
Zaohodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w. 
w niedziele od 9—3 Dla pań i 
5—6 wiocz. 114r 


Dr. Maksymilian Papierny 


AKUSZER 1 SPECYALISTA 


CHORÓB KOBIECYCH. 
alica Południowa Mi 23. 
Telefon 16-85. 
Przyjmuje do 11 rano i od £/, 

do 64 po poł. 8383r 


Dr. med, W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Chersby serca i płuc, 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef, 17-14 
Piotrkowska 103 


i kobloco. Przyjmuje od 8—11 r, 
od 5—8 pp. 


Dr. H. Sadkowski 


jrzeprowadził si 
na alis Pio Skowaką 120. | 


Przyjmuje z chorobami wownętrz* 
nemi (spec. żołądka | kiszek). 
Codziennie do 9 rano | od 5 do 
1-ei po poł Po 
ozopłol 


lk (ui Piokargki | 


PIOTRKOWSKA % 116 
Przyjm.: od 9—10 rano | od 5—8 


loryczi 


przyjmuje = naj 9/14 O r, wiecz., koblety od 4—5. 1331—r | 
PP. 19- 
a Dr. H. Szumacher | 


choroby weneryczne i skórne 
rot 2. 

10, i od 6—8. 
od 5—6 W nie- 
dzi i święta od 8—1 r 637r 


Dr. Wacław Bernard 


CHOROBY WENERYCZNE, 
| SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH. 


Eugenia Kerer- Gerszuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska St Sana od 
3—6 po poł. W niedz od 
gedz. 9 do 12 rano. 


ad re 


Dr, E, Sonnenberg 


Choroby skóry, di 
ozowyoh i worer: sro 
CEGIELNIANA 14. 
Oa g 11=1 1 6—74 w. Ter 


Benedykta Mè 9. 


(0-12 r. i GiT w.) 1485 


Choroby wewnętrzne, dnici | 


1426r | 


| Dr. Leyberg 


j b. długoletui lekarz klinik wioden 
skich ordynuja jakospecyal. chorób 
Wenerycznych, płoiowychi skórnych |; 

| Codziennie od 11—1 i od 6—8'/, 
| Dla dam od 5—6 w. poczekalnia 


obia 
1489r 


om, 
SREdMY Poen i wener. 
UL MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyjęć: od g 9—12 1 od 
Vh — Th wiecz., w niedziela | 
święta od 9 do 127, 
X telefonu 20-60 


Dr. A. S. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzns | dzieci. 


(Choroby żołądka | kiszek). 
Wschod sia Aż 49. 
przyjm. od 8—9 r 15—7p p 

36426 


Dr Fr. Łukasiewicz 


by żołądka i kiszek, 
iętrzne i dziecinne. 
rzyjmuja do g. 11 rano I od 
| 3:6) do 6-8! po pol. 2209r 


| sztuczne od 75 k. 
Plomby od 50 k. 
na kaaczuka, złocie— 

bez Byjęcia korzeni. Piombowanie 
| złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez sA 


oddzielna. 
OURO 1 śię ike przed 


1877 


Przeróbka i Ap polsa, 
kania. Lek-dent. S. LIPOWSKI, 
Piotrkowsi 3817 


Dr. D 


1AND-TENENBAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 
WENERYCZNE (u kobieti dzieci) 
Ul. Wschodnia Na 49. 
od g. 11—1 i od 7—8. 
3644—r 


Or. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Í Andrzeja 13. 

Eas od 9—i0'/, rano | od 

£—8 po poł. Pania od £ — 5. 

W niedziele i święia od g. 10—1 

Ii 


Prrzyj! 


Dr. „8. KANTOR 


spocyalista chorób ská 
mych, włosów; Ac 
lub dróg moczowych 
Gablnet ioentzenowski i swiatła- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 13 41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmują od 8—2 i od 5—9 W. 


Dla pań osobna poczekalnia. 425r 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Dr. L. KLACZKIN ; Wschodnia 58 róg Cegielnian. 


Konstantynowska | Przyjmaje OE i od sa 


Dr. Ark, Gilib 


ul. Hawrot Ii 38? 
Telefonu 20-10. 
róg Widzewskiej. Przyjmuje ©0- 
dzionnie do 9, rano i od g 
| 5 do 7 po poł. W niedz i ER 


„ | Dr. Jan Cadorski 


Akuzszerya; 
cheroby chirurg, i Kobięce 
| przyjmujs do 10 r. 4-6 po poł. 
| Ul, Cegielniana 3 m. 4. 2671 


Dr. Stanistaw Lewinson 


nery | 
y dróg moczowych, E 
| 


ohor 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8 w. 
dla dam od 4—5, W niedziele 1 


-więta tylko do 1 rano 746r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHORGBY SKORNE WŁOSÓW, (ko- | 10 11 a! rano. ARUSZERYA i 
smetyka), WENERYCZNE | MOCZO CHOR 4 wear 


PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606, 
Ul. Południowa JA 2. 
Ersyjmaję od godz. 6—1 r. | od i—i w., 
panie od 5—% pi 1420—7— | 


INHALATORJUM ” 


do wziewań suchych, systema 
Koertinga przy chorobach nosa, 
| gardła i płuc jako też chorobach 


Dr. Jelnicki | 


| przemiany materyi (szczególnie 


ul. z 4 H , | skrofalozie). Otwarte codziennie 
nat i PRE LN: | oprócz niedziel i świąt od g. 4-7. 
ryczne i toio | Ulica Spacerowa Mi 29, 
jęć: panowie ud g, | ——————————— 
3—11 r 15—8 po poł, panie | 3 
zz 5 w pol; w niedziele | święta | à 
1463r 


Br miej e 


Średnim. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenia syphilisu zhp ELI 
EHRLICH-HATA 6! 
Bdgslny przyjąć: od 8—. 
4—8 w. W niedziele 1 wiąta 

yè TĘ 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna. 535—1 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.). 
Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne | bakteryolog. wydzie: 


Skutek świetny! 
W Łodzi Skład GIWA sog, 
L L- Spiese, Piotrkowska 107. Piotrkowska 


po poł. 


Narybek karpia tani 


RANA Rybołówstwo Bełdów. 
Boosta Aleksandrów Łączycki, 
gub. Piotrkowska. 932—24—0 


| ZSZ 
jin i krwi w laboratoryam włas- 
nem. A 11—1 rano I od zli A et i Sirpan 
dal 
EE Migreno Nervosin 
Bezwarankowo pewny i nie» 
Dr. A. GROSGLIK szkodliwy roślinny środek. 
powrócił. jdaćw apt, i skl. aptecz. tylko. 


oryginaln. proszków po 10 k. 

Padełko 1.20 k. Główny skład 

Tow. Ake, L. Spiess i Syn. 
ToD 


4690—69 


Zdolny pracowity 
Ogrodnik 


jet potrzebny © 


ma ulicę Długą 47. 


Zachodnią 68 przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry | włosów, 
waneryczne | dróg moczowych. 
Przyjmaja 81/,—11',, r. 1 6—8 W; 
panie 6—6 wiecz. 

W niedziele ! święta od godz. 9 
fo 12 rami 2ATA=r 


Speayslista chorób wła” 

sów, skórnych (pisz! | prysz- 

cze na twarzy) i wawacycw i 
nych (syphilis) 

De. S. SZAITKIAD 
SREDNIA M 2. 

Leczenie elektrycznością, māsa- 
żem i kosmetyczne. 

Pozyjmnje od 8 do 2:ej j po i 


me = MASŁO 


EMI kpl 


, | Święże masło kuchenne, 
Lidy gz anie a Si Masło topione 1 masło do ołast. 


o 
R ŚLrzodawcom ustępstwo, 
3 (róg Gór- 
ego Bynku. 2251r . KOMISAR, 
Choroby nerwowe i wawnętrzne. Piotrkowska 278. 


QLIKLINIKA 


cenhor erez UM. 
DEBSDONCHINA ZARA M 


(OKULISTA! Przyjmuje: od 10—12 i 4=74 PR 


ul. Rz 
' 1517 


AEO CA A 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18 kwietnia 1911 r. N 88 


a R 


o 
Towarzystwo Akcyjne e 


„ZGORZELICKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI $ 


w Zgorzelicach. 


Maszyny parowe 
(Gleichstrom) systemu profesora Stumpfa. 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZEA a „ZTAMIROÓWSKI e 
550000002002005000000080080080805888 


KOFFONELLF| u 5 BOP. wO "7 
„umam . Papcelacya 


EE || 


(DKAKRARKA 
BBBBBBBBRE 
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Najzdrowszy, najsmaczniejszy, najtańczy 
j dla dorosłych i dzieci, dia zdrowych i 


IE: szc romec wyrabia się jedynie z czy- Majątku ss DSim y 22 pod rzeką „Mrogą” sr STAWAMI 
j sa Fa i posiada delikatny aromat czeko- 5 minut od stacyi GŁOWNO kolei Kaliskiej 
M KOFFONELLI* ulotwla trawienie, jest m Lasy i pola na LETNIE MIESZKANIA »ccecco 


smi 
h na rozstrój i działał i illi —Miej 
frr na ri 5 bia opi AA NOZ Bardzo dogodne warunki dla przystępujących do budowy willi. —Miejscowość prześliczna, 


z jektejkokwiek bądź „przyczyny, hemoroidy, wadę serca, chorobę malownicza, sucha i zdrowa, jedyna w okolicy na wycieczki zamiejskie. 
erek i t óle dla wszystkich, któ iżycie ki t wzbi 
pad FROME la jeż bardzo POZY ah p Emea NA ZARYBIONYCH STAWACH SPACERY ŁODKAMI. 
O udany pein Warsz. Radę Lekarską za N 4750. Wspaniały park i ogrody spacerowe oświetlone elektrycznością. 
TOE a a EU STi, — Donla można wę, góry WODA ZDROJOWA 
kolonialnych i y jożywczych. 115% 81 


s Wiadomość w Łodzi: u H. WARSZAWSKIEGO, ul. Spacerowa JM 41, telefon 822 
poczwórnie zgęszczony wyciąg między godz. 4—6 po południu i na miejscu w Osinach przy st. Głowno kolei Kaliskiej. 


04 mol z igliwia sosnowego = 
JI nagrodzony e EN =N Wie ila amatorów gunek ii obtasówii 


to zdrowie* medalem srobrnym Żąd aé wszędzi 
KOW 
eka J. BOBAKOWSKIEGO Angielskie patentowane ASE A 


Krak. ada: 59 w Warszawie. Gg” ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!| || 
W Łodzi, u L. SPIESŚ i SYN. SZ MB n"men m Gi ma > 
x mosiężnemi gwiazdkami i szrubkomi. 


Z dniem 1-ym kwietnia r. b. nabyłem 


Remizę Krakowską | 
my lity Piotrkowskiej Nr. KL. Telefon 324. Ę 


Niniejszem mam honor polecić Szanownej Pabliczności do wy- R 
najęcia landa, karety, faetony i t. d. po umiarkowanych cenach. $ 


Potrzebna starsza panna 


(dyrektrysa) do koniekcyi damskiej, za wynagrodzeniem do 
100 rb. miesięcznie, oraz panienki zdolne do szycia i 
sprzedaży za dobrein wynagrodzeniem do magazynu 

G. ALTER, 1330 

Piotrkowska N2 63. Z dniem 25-ym kwietnia magazyn 
będzie przeniesiony na ulicę Piotrkowską N2 68. 
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III sAzZ0JumOpEJg EU òs gefiszazsAĄ ||| 


uznane powszechnie za najlepsze bo najtrwa| 

Z powoda pojawienia się w handla gumek szarych, 
dząco naśladujących nasz wyrób, odka zi 
patenta i napis „Dermatine'! pomieszczony na a. 
dym ochraniacza —The Dermatine Comp. L-ted w 

dynie. — Sprzedaż hartowa: M. Ch. o Łódż, 
Mowomiejska Mè 4. 


Ill Wystrzegać się naśladownictw III 


JEJ 


zna język polski, Sea. miójsća 


mt GOSPODINE ra wil. 


Piden IRIS A + B A joer poa i Pk ex || Robię plany! Zakładam nowe ogrody! 
130 PLACY s moje, „upiężłam e arolle to insteakori. 


A Ę! aż NE w > ór drzewek w wielkich il 
„„KONSERWUJĄ CERE! eea || PA, L, KOŁAGZKÓWSK, 


1259. Żądać wszędzie, wystrzegać się podrabiań I jyledozość u u PRA 5 „Julianów”. 


= z Z Bany W a PO 2 ró EECC Em, 
Redaktor odpowiedzialny St. Łapiński, W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. Wydawca W. Czaiewaki. 


